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Lekarz-Dentysta 

J. SZAPOCZNIK 
SPECJF"LNOŚC: technika złota i chirur­
gja dentystyczna.' Przyjmuje, 10-2 i 4-7. 

Pabjanice, Zamkowa 16, (li piętrn). 

UU sprawie szkolnictwa 
w Króles.fwie. · 

Ważną tę sprawę poru::;za ".Tan 
Młot" w „ Tygodniku polskim". Poda­
jemy ten artykul prawie w calości, ze 
względu na źródłowe dane na jakich 
jest on oparty i ze względu na ·cieka­
we szczegó l.y, nieznane szerszemu ogó­
łowi. 

„.Tedną z największych Lrosk · każ­
dego narodu cywilizowanego j rsL be-z­
wątpienia organizacya szko lnictwa. 
Państwa !ożą olbrzymie sumy, wpro­
wadzają powszechne, a nawet przymu­
sowe nauczanie, organizują 1·óżne do­
pe!niające kursa, uniwersytP-ty ludowe, 
uważając, że nauka szkolna nie wys­
tarcza. 

A nielylko wielkie państwa zw1·a­
cają uwagę na szkolnictwo ludowe, a­
le i mniejsze dzielnice im sekundują, 
a na wet CZQSto wypl'zedzają. I nasz 
naród nie był ostatnim w tym wzglę­
dzie. Dowodem jest Komisya Eduka­
cyi Narodowej. Zapocz:-1lkowala ona 
w Polsce pr,awdziwe szko lnich\'1) Judo -

1) 

ł{elena Buahnerówna. 

we i pragnieniem jej bylo założyć 1500 
szkłiłek paral'ialnych; nrzeczywistnie 
wszakże tego nie zdoJala . Dzieło Ko­
misyi Edukacyi Narodowej zanikać po­
częlo rych!o z przyczyn wiadomych. 
Nie upad!y jednakże wszystkie jej 
szkoiy, bo olo w gTanicach Ks. War­
szaw. kiego Izba Edukacyjna u1staje ich 
jeszt:ze 147 ( H. 011sza: Począlki pracy 
oświatowej w Polsce), a swoją gorli­
wością w trudnych niezmiernie warun­
kach do!'zuca od siebie w ciągu lal 
::i-c:iu 494. Lepiej jesżcze przedstawia 
praca w zahesie szkL,lnictwa za cza­
sów Królestwa Kong!'esowego, bo już 
w roku 1819 jedna szkoła przypada 
na 2601 mieszkańców. Najwyżej szkol­
nictwo począlkowe stoi w roku J 821, 
w tym roku bowiem wszystkich szkół 
początkowych li czono 1222, od L0go 
czasu li czba ich zaczyna się zm11iej­
szać, szczególnie po 1" ·1831. 

Podnosi. si ę dopiero z chwi lą ob­
jęcia prztz Wielopolskiego Wydzialn 
wyznail i uświecenia, u w 1·oku 18(:iJ 
dochodzi do cyfry 10-J.O szkótek ele­
mentarnych. 

Na dalszy rozwój szkolnictwa po 
roku 1863 spoJeczcństwo polskie nie­
ma; jak wiemy, wp!y,vu, a wydane 30 
sierpnia 1864 r. prawo postanawia, że 
nnuczanie ma się odbywać po rosyjs­
ku, z wyjąlkiem religji i języka ojczy­
stegu. O jQzyku ojczystym rozslrzyga 
kuralol' w porozumieniu z general-gu­
bernalot·em warszawskim (art. 3686) . 

Od tego czasu rnzwój szko lni clwa 
odbywa . iQ tak wolno, iż nielylko 
wszystkie pailst.wa nas wyprzedzają, 
ale wyprzedza naweL sarna Rosya. 

Oto wedlug statystyki p. Hadziszew­
skiego w r. 1903/4. zkól początkowych 
jest 4315, w tern ::>ynodalnycb 386, zaś 
ministeryum oświaty tylko 3929. 

A ponieważ według danych staty­
stycznych warszawskiego komitetu sta­
lyst.ycznego ludności '" Lym roku bylo 
J 1.588.585, więc wypada jedna szkoła 
na 2455, u SoJoncewa za 1903 rok na 
%:36 mieszk.). .T eżeli więc porówna­
my Królestwo Polskie z Rosyą enro­
pcjską1 to widzimy, że '" Królestwie 
J>olskiern jedna szkol:a przypada na 
2<:>85, a w Rosyi europejskiej na 1376 
mieszkH11ców. Według So!oncewa Kró­
lestwo Polskie ma jedną szkolę na 
25i:lti mieszka11ców, a Rosya eurnpej-
ska na 1417. • 

Tak czy inaczej npośh·dzt:!nie Kró­
lestwa nie da się zaprzeczyć, a będzie 
ono tern większe, gdy pol'ównamy je­
.'zcze nieklól'c okręgi naukowe w ro­
ku Hl04. A więc przypada jedna 
i-:zko la: · 

w okr. Warszawskim na 2685 m. 
" Rygskim „ 84Q " 
„ Petersburskim „ 195:3 " 
" Moskiewskim " 1152 " 

Wszystkie te obliczenia zestawio­
ne są wcdJug jednych i tych samych 
danych, zaczerpniętych ze statystyki 
Raćlziszewskicgo. 

Z tego widzimy, że naweL w po­
równanin z rokiem 1819 rok 1004 nic 
może konkurować. 

Na jedną szko l ę pt·~ypadn dzieci 
w wieku szko lnym: 

w h:rólcslwie Polskiem ~rn4 
w Ro yi europejskiej . 218 
w Finlandyi . 195 

Porównywaj~!c nasze szkolnicl wo 
z zagranicą widzimy, że w r. 1904 na 
lysiąc mieszkańców wypada, biorąc 
peJne liczby, uczącycli się w szkołach: 

w f{rólestwie Polskiem 29 
w Rosy i europejskiej . . -1:~ 
w Stanach· Zjednoczonych 230 
w Prusiech 1!18 
w A.nglji . . . . . . 160 
we Francyi . . . . . 160 

Jeżeli weźmiemy wszystkie dzieci 
w wieku szkolnym w roku 1904, Lo 
widzimy, że uczy się w szkoJach: 

w ·Królestwie Polskiem 17,9°/0 
w Rosyi europejskiej . . 27,00fo 
w Finlandyi . . . . 28,50/o 

Gdy odrzucimy w Królestwie szko­
ły Synodu, io widzimy, że w szko­
lach Ministeryum oświaty uczy się tyl­
ko . 15,6°1o uczni w wieku szkolnym. 
Procent ten obniża się jeszcze w nie­
których gubel'niacb i dochodzi do 9,9 
°Io w suwal::,kiej i 11,6°/0 w Jomżyń­
skiej. 

Od roku 1904 do 1908 liczba 
szkól i uczeni wzrosła procenlowo: 
w Król. Polsk. szkół 3,30/o, uczni 10, I °Io 
w Rosji europ. " 4,30fo, " 18,2% 
w Finlandji „ 20,1 °Io, „ 17 ,8°/0 

W stosunku zaś do ogółu ludno-
ści procent uczni wzrósł: 

w Królestwie Polskiem . 1,7°1o 
w Rosyi europejskiej . . 5,6°1o 
w Finlandji . . . . . 10,9°1o 

Z tego widzimy, iż niekarzy tne 
poleżenie nasze zwiększa się z dniern 
każdym. I mimo, że w r. Hl08 ma­
my znacznie i·ozwinięte szkolnictwo 
prywatne, bo wed!ug danych Jeżego-

dążą gTon;iadnie pszczoły, by wysysać z nich 
słodki nektar. Nie należy im się ws.r.akźe 

6 warfośc;i i po~yfku 
robóf r~c?11ych. 

w od.czuwaniu piQkn a, bogata fantazja, prze­
jawiająca się w linjach rysunku, w niesk01't­
cze nie harmonijnych łączeniach barw, sµra­
wi;:ijących złudzenie natury martwej, bądź 
żywej. Kog·óż nie wprawiały w podziw i 
z<lumicnie misterne koronki bog·actwem i za­
wilo~cią swych fonn, wspaniałe gobeliny zdo­
biące ścia.ny naszyc h salonów, wzorzyste hal'- · 
ty, szczególniej znakomicie rozwinięte w or­
nn.menta.cji szat kościeln yclt, w których ce­
lowała j11ż ni.fodziutka królowa Ja<lwig·a. Czyż 
nie z mistrzo,vstwem artysty- mahL1·za, s~ 
w uich o<lda.ne najdrobniej sze szczegóły. kwia­
tów, czy niąc zlndzenie ze.rwanych z lodyg i 
poprzypinanych w nieładzie.'? Niewątpliwie, 
w dziale haftów zmysł artystyczny kobiety 
dochodzi do wyżyn prawdziwej sztuki, ze 
wzglc,:du na <lokładnr, oddanie natury. syme­
tryczny i harmonijn y układ przedmiotów prze­
nicsiq n yc h na. materję. Kwiaciarstw·o. nie u­
stęp uj e bynajmniej artystyczną i techniczną 
stroną ·haftom. Prócz clo kona.lej z1rnjon\\)ŚCi 
botaniki) uderza nas niezwykle subtelne od­
.(lanie barw, tonów i półtonów bądź przy wy­
robie · pąka , rnaj t1ccgo za chwilę uwolnić z 
wiQzów barwne platki kwiecia, bądź w róźy 
którn przykuwa nwa.g-ę bog·actwem i pi knem 
pełneg·o kieli ·ha, by mimowoli uznać ją kró­
low<t kwiatów. Oddanie• sztn •znych kwiatów 
jest tak wicrn , że· do postawionych na ot­
wa.rtem oku ie, 1 ub wogóle ~wi żem po wietrz n 

, dziwić, jako obdarzonym znacznie słabszym 
wzrokiem niz człowiek, lecz przyjrzyjmyż 
się. jak zachowa się ten ostatni. Wprowa­
dzony do pokoju, w którym znajdują się kwia­
ty żywe ustawione obok sztucznych, z odle­
głości 4-ch 5-in kroków nie jest w stanie o<l­
różnie najwprawniejsze.rn okiem, który z kwia­
tów wykołys<tlo słolice i nadało mu tęczowe 
barwy i omywała go ożywcza rosa. a który 
ze ZW)rldych bibułek, lub delikatnych materji 
stworzyła pracowita ręka kobiety. W z11acz­
uej dozie uwydatnia się poczucie artyzmu 
w malarstwie na porcelanie, która w ostat­
nich czasach barclzo weszła w· mocie, Zdo­
bnietwo talerzy, półmisków i t. d. ·wyraża­
jące się przeważnie w pęczkach kwiecia rzu­
conych niedbnle, lub delikatnych ol>wóclkach, 
wymag·a prócz nieodwołalnego warnnku te­
chniki, znacznej ilości smaku artystycznego, 
}HZPjawiającego się w tych samych szczegó­
łach, co w hafcie i kwiaciarstwie. Ostatnimi 
czasy wszakże, w 1lziedzinie tej zaczy1rnją 
pracować równicz mężczyźni, jednakzc ohj -
ktywnie patrząc się na tę . pra.wę, zwycięsko 
z rywalizac,ii wychodzi kobieta. Ni 'poślednią 
rolę odgTywa również kobieta. w dzinl wy­
palania na drzewie. 

Kobieta, przeznaczona pr~ez naturę na 
kapłankę domoweg·o ogniska, strazniczkę i o­
piekunkę cnót rodzinn ych, obdarzoną zostala. 
odpowiednim usposo bieniem psychicznem jako 
to: wiekszą cznlością i wrazliwością, clelika.t­
nością i biernością, mniejszymi zaś (jak twier­
dzą poważ u i autor >Wie) zdolnościa.mi urn ysło­
wemi. Og·ól11y charakter twórczy kobiet. ró­
żni się zasadniczo od twórnzości mężczyzn 
w pomyśle i w~r]rnnaniu. Odrębny dzial prn.­
cy twórczej, kobiecie tylko whlściwe.L zaj- . 
mują robot)' ręczne . 

Roboty ręczne rozpa.tqrwać . należy z 
dwóch punktów widzenia: estet~rcznego i prak­
tyczneg·o. Zajmują one pośreduie miejsce 
między sztnką, n rzomiosłem: są czQścfowc'm 
odbiciem szt11ki i przystosowania takowej do 
potl'zeb życia codziennego, praktyc.r.ucg·o; w 
każdym razie i;ą one nieocenionemi krzewi: 
cielkami elementarnego piękna. W robota ·h 
ręcznych uwydatnia się 'vrażli wość kouicty 

(D. c. n.) 
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dnika Rosii było ·zkól prywatnych: 
w !\:ról. Polskiem 009 'L. 67.7-13 uczn. 
w Hosji europ. 1682 z 84.~93 " 
niedorównujemy jednak pod lym wzglę­
dem H.osji europej.kiej. Wziąwszy bo­
wiem w:s'L.y tkie zakłady naukowe, niż­
s'L.e, średnie i wyższe, prywalne i rzą­
dowe, to i Lak na lysiąc mieszkańców 

wypada: 
w Króle ·Lwie Polskiem 43,l ucżni 
w Hosji emoprjskiej 50,0 

Ale jesl \\' Ho ji cały szereg gu­
bernj1, w klórych liczba uczni przenu­
::;1 :10 na ty.-i:1c mieszka11ców, np.: 

ll!UT'Ska 84 ,8 
hluskiewska . 81,0 
'z:unomorskn 79,l 

Litlandzka 77,7 
Peter.burska 77,1 
E.tlandzku . 66,1· 
Karn1iska 65,5 
.faro luwskn. u5,0 

rchangielska 64,5 
Tul: ka 62,3 
Olóż obok nich nie 'i.najdziemy 

ani jednej gubernji l\:rólcslwa, klóra­
by dorównała im w licibowym slosun­
ku uczaccj ię młodzieży. 

losuuck len ulegl Lem większej 
zmianie na naszą niekor'L.yś: po roku 
190 kiedy uchwalono wprowadzenie 
pow ' wchnego nauczania. Zobowiązano 
rząd prawem z d. 3 maja Hl08 l'. do 
po\\'ięk~zania l'Ok rocznie budżetu o 
10 milionów rubli na potrzeby i Lwo­
r'L.euie nowych szkól. 

W lym celu wydano już 38.900.000 
rubli a na l'ok 191:3 wyjcdnanq no­
we milionów kredytu. Wzięlo się 
i:mergi ·znie do wprowadzenia powszech-
11 >go nauczania. Ziem l\Ya i zarz:1dy 
mia l porozumiewają ię w tym celu 
'L. minislcrjum oświaty i już znacznie 
·prawę posunięto nap1·zód. 

Tymczase111 u nas widzimy upadek 
S'L.kolniclwa pryw:oilnego od roku 1908, 
n lnkże ogulne, w lym kiernnku, za­
niedbanie. 

Na Rosję nauczyliś111y się palrzeć 
juko na kraj najbardziej zaniedbany 
pod względem o'\\'ialowym i 1iie .z~­
slanawiamy się nawl'l, że La opniJa 
11ii:dlugo może się w1ie11ić. Wprawdzie 
dzi~ jeszcze posiadamy beiwątpienia 
przewagę w ilości umiejących czytać 
i pisać, bo jak Jeżegodnik Rossii wy­
kazuje, \\' roku 1908, po odłączeniu 
dzieci do lal dziewięciu, mialo anal­
fabetow: 

l'rolcdwu Polskie . . 59°1o 
Hosja europejska . . 700/o 

ale za kilkam1 'cie lal może być prze­
ciwnie. Już dziś nicklóre gubernie, 
,jak np. adballyckie, Pelerburska1 
Mo · kil~ \\·ska i inne sloj:~ od nas wyżcJ 
pod względem il o' ci umiej~1cycb czy­
lać i pi ·ać. 

Dodajmy jeszcw do tego, że dzie­
ci w guberniach czyslo rosyjskich po­
bi rnją naukę \\' języku tylko ojczy­
sl\'ln a u nas w jQzyku obcym, a zo­
bal'z;·my lembardziej luk ilo '·c iową, jak 
i jakP~ciową pnewagę szkulniclwa po­
cząlkuwegu w Rosji PUropejskiej. 
Nawet żydzi u nas slują lepiej pod 
lym względem, gdyż 111aj}1 szeroko 
rO'L.\\ inięle szkolnictwo prywatne, kló­
t·e chociaż m 'lodycrnie stoi nie \Vy­
·oko, all' przewyższa nas ilościowo w 

slo nnkn do ogólu ludnu~ci. W roku 
1 HOJ mieli 420!) zkól, jak wykazu.je 
slalysl yka Hadzis'L.ewskiego. 

To Leż gdy się \\'myślić w Le li cz­
by i - t'akLy-niezbyl ja nc horoskopy 
układają siQ nam w p1·zy ·z lQści. Olo 
Polacy mog11 zejść na o lalni s'L.czebel 
narodów europejskich n wledy, mimo 
wrodzonych zdolna :ci, nie bQdą mo ­
gli wytrwać m1wel w walce kulluralno­
ckonornicznrj. 

Hozp1·0 zą ię po :wiecie, ::i w ich 
jC"zyfoie osiąd:1 ludy wyższ kullurą, 

a co zalem idzie, obrolności;! i przed­
sicbiorczościa. Proce::; już d'L.iś i<J 
odbywa. • 

·A Ind nasz ma wicie zdolności i 
chce siQ uczyć. Toć marzeniem każ­

dego ojca i matki j st, ażeby ich 
d7.iecko umialo przynajmniej na k i:~ż­
c•p si~ modlić, bo Lu weszło w swoje­
go rodzaju modę. UdL1SLQp,nić więc 
mn LQ nuukę powinno hyc naszem 
zada11icm, jeżeli pragniemy lep ·zej 
pl'zyszlości dla ·wojc•go narodu. 

====.111--

GAZETA P ABJ A NICKA. 

Sprawozdanie z posiedzenia 
Pahjanickiego Tow. Wzaj. Kredytu. 

W nbiegly czwal'lek dnia 27-go 
marca o godzinie 8-ej wieczorem od­
bylo siQ w sali W-ej ll1::genbarl ogól­
ne doroczne zebranie Pabjanickiego 
Towarzystwa Wzajemnego Kredylu, na 
które zjawiło się 357 czlonków, któ­
rych wkłady czlonkowskie wynoszq 
1~3930 rb. . 

Prezes Rady Pab. Tow. wzajem­
nego kredylu, p. Teodor Euder zaga­
i wszy posied'L.enie, oświadczyl, iż zeb­
ranie niniej~ze, wobec wskazanej iloś­
ci przybyłych członków i reprezento­
wanej przez nich sumy wkładów, jest 
na zasadzie § H:) Usta\Vf prawomoc­
nem, puczem na przewodniczącego Ze­
braniu zapropo11owaJ d-ra ~'ranciszka 

.larnińskiego . Po zalwierdzeniu pro­
po'L.ycyi tej, pt·zez zebranych, d-r. 
.Jami11ski zapro il na asesorów pp. 
d-ra Aleksandra Lentza, Boleslawa 
Sadowicza i Mozesa Tanwcla Poznań­
skiego, na ckrelarza zaś p. d-ra Ed­
warda Ostaniewicza, poczem stosow­
nie do ogloszonego w piśmie naszem 
porządku dziennegó, 'L.aprnponowal od­
czylanie 1) Sprawo'L.dania Zarządu 2) 
obrolów, 3) rachunku dochodów i wy­
dalków 4) bilansu na 31 grud1iia 1912 
roku, 5) protokóJu komisji Rt ·wizyjncj 
i o) Sprawozdania Rady. Nawiązując 
do odczyLanych sprawozdai1 i p1·0Lo­
kulów, przewodnic'L.ący cl-r .. Tarniński 
wygJosil pr'L.emówienie~ w klórym zw­
róci! ' uwagę obecnych, iż podstawą 
ws'L.clkich dziala11 wfadz Towarzyslwa 
powinnn. byc ustawa, przekroc'L.enie 
bowiem jakiegokolwiek z paragrnf'ów u­
stawy, prnwadzi do niczadow0leń i 
wytw:irza wersje, klóre szkod liwie na 
rnzwój Tu\\'arzystwa dzia.l ać rnog~!· 
Nieslely .w Towarzyslwie zda1·zaJy się 

wypadki pt·zekroczenia maximum zas­
lrzeżonego § 5 Ustawy kredylu., co w 
rezultacie doprnwadziJo du slral. Na 
lej podstawi e wynikly wersje, klórc 
dla dobra Towarzyslwn w laki. lub in­
ny sposób powinny być wyjaśnione, 
aby nic rosJy i Towai·zyslwu szkodY; 
nic przyniosły. W odpowiedzi czlo­
nek Hardy p. O. kar l\:.indler zapewni ] 
zebrnnych , że wladze Towarzyslwa wy­
trwale i energicznie prncnją dla dóbrn 
Towarzysl\\'a i pumirno wykazanych 
slral, z ca l11 pewnością utrzymują dal '­
'iiZY jego l'Ozwój. Zaznaczyt przylern 
z calem przekonaniem, iż ki rnwnicl„ 
wo Towarzystwa spoczywa w rękach 

wybilniejszycl1 osobislości miasla, d'o­
swiadczonyc li i obdarzo11ycl1 zaufaniem 
ogól u członków. Osobistości le oka­
zują T-wu poparcie moralne, a w 1·a­
zie polrz by i malet'jalne, i wob c Le­
go dalsze prosperowanie T-wa jest. 
zapewnioncm. Dalszych wyjaśnieil w 
lej ·prawie udzielali rzlonek Hady p. 
Ka~imierz Paczkiewic'L. i na końcn \I' 

dłuż ·zem prz.ernówieniu prezes Zarzą­
d u p. Teodor I ladrpn. 

Wobec wyczerpania dyskusji w 
lej sp1·nwie przewodniczący zapropu­
nowal zalwicrdzenie odcąlanego spra­
wuzclania zn. ubiegły I 912 rok. Zna-. 
czną większością glosów I) za twi er­
dzono sprawozdanie za J UJ 2 r. wraz 
z bilansem, rachunkil!m dochodów i 
wydalków i rachunkiem zysków i sll':it. 
2) Poslanowiono podzielić czysty zysk 
w sposób naslępuiący: 
Dywidendy o°lo . 14734 r. 80 k. 

a kap. 'L.a pas. odpisano 15602 1'. !)() k. 
P1·z0niesiono na rok 1013 4;3() t'. 1 D k. 

I azt'rn ;307n r. Hó k. 
I 1·opozycja Hady, aby ze, wzglQ­

<lu na obecnie ciężki slan inleresów 
sumę, wyznaczom1 na dy\\·id end Q, pt'zc­
lać do Kapilalu Zapaso\\'ef!'O, Zebranie 
Ogólne jcdnoglośnie odrzuciło. 

:-ł l Zalwicl'dwno szc'L.cgó lowo po­
dany w sprawozdaniu Rady budżel 
'vydatków na 1913 r. na ulrzymaniP 
biura Towarzyslwa w smnie 72 Lysię· 
cy rubli z prawem przekroczenia su­
my Lej o 1ou;0 L. j. o 7200 rb. na " ·y­
dalkl nieprzewidziane. 

Naslępnie przysLrwiono do wybo­
róll'. 

JJo Rady po1Y0Jano jf'dnoglośnif' 
ponownif' wyslępującycb pp. Teodora 
l~ndera, Ludwika Hillego i Ludwika 
Scbweikerla, na 111iejsce 7.aŚ p. d-J'a 
Ll1dwika Ausspi lzn, klóry za pośr<'d­

nicl\\'em Zarzą<ln z1·pzygnował z zaj-

mowanego stanowiska, wybrano pana 
Hermana Fausla. 

Vo Zarządu powoJanym zoslal po­
nownie p. Oskar Krusche. 

Do Komisji Rewizyjnej powulano 
ponownie pp. G. A. Krusche, .Tuljusza 
Filtzera i Arlura Fulde, na zastępców 
zaś pp. Hieronima Wlaz!owicza, Ho­
lesla\Y:l Sadowicza i llermana Thornera. 

\V koncu przewodnic'L.ący podclaJ 
dyskusji wniosek Hady i Zar'L.ądu, 

proponujący zmianę § 5 Ustawy w 
· ten sposób, aby minimum wniosków 

cztonkowskich µodnieść do uO rb„ ma­
ximum 'L.aś do :3000 d.>. , co pozwoli 
podnieść maximum kredytu do 30 ly­
sięcy rubli. W dyskusji zabierali 
glos pp. Kazimierz Pączkiewicz, Feliks 
1'~ rnsche, Hieronim Wla'L.lowicz, l'_a w­
lo\\'ski i Zygmunt Tryuk. Zamaczy\\'­
szy, że uchwaly, tyczące zmiany usta­
wy, muszą zapadać większością 3/4 
g łosów obecnych, pl'zewoclniczący za­
rządzi! glosowani , które zalwierdzi!o 
wniosek Len, upoważniając Zarząd do 
poczyni euia stara1'i u '"" 1 adz od pow ie­
d nieh o zmianę § 5, któl'y w nowej 
formie będzie brzmiał jak naslępnje: 

•. 'uma udzielonego C'L.Lo11kowi kre­
dytu nic może być mniejsza juk sześć­
set rubli ; maximum sumy, ponad kló­
ra nikomu z czlonków kredyL ud.zielo­
n;1 być nie może, bc;:dzic ustanowione 
przez Hadę w miarę l'Ozwojn opcrncji 
Towarzyslwa (§ 49), lecz lo maximum 
nie może ąyć większe od pięćdziesiąt 
mzy wziQtego minimum kredytu". 

Wobec wycze1:panego porządku 
dziennego przewodniczący okufo pól­
nocy zamknąl posiedzenie. 

Podając niniejsze sprawo'L.danie, 
· nic 111ożemy, z obowiązku dziennik:ns­

kiego, pominąć milczeniem hala śl i we­
go zachowania się pewnej grupy z po­
śród cz lonków żydów, klórzy zamiasl 
'L.abiernnia glosa z kolei, mządzali 

swmne demonslracje prn i contra, 
szafując do przesady wyrazem „ ws;.;ys· 
cy", biorąc tern nieprawnie na swe 
barki decyzję w sprn wach Towar'L.yst­
wa i ulrudniając w znacmej mierze 
dyskusję i glosowan ie. 

Powinniśmy pl"L. cież Zl'O'L.llmicć, iż 

każdemu po\\'inna być J:>Ozoslawioua 
swoboda wypowiedzenia swego zdania 
o danej sprnwie i podania swego glo­
su, lel'rol'yzowaui e zaś kogokolwiek 
przez hał aśliwe i namic,:tne okrzyki, 
nie mogą mi0ć miejsca w spo.lccze11st­
wach kulluralnych . . Wybryki takie po­
winny na:unąć wladzom Towarzysbrn. 
myś l, aby zebrania ogólne zamienić na 
Zcbt·a nia wybranych rcprezcn la n tów , a 
wtedy, spodzif'wać sic,: należy, obrady 
będ11, loczune spokojniej i więcej r'L.e­
cwwo, bez zbylecznyc l1 l1afasów. 

Brak miej::;ca, nieslely, nie poz­
wala nam umieścić w numerze obec­
nym wszystkich danych, Lycz:wych się 
operacji Towai·zyslwa za rok 1912, a 
111ianowicie: r-kn dochodów i \\'yćłat ­

ków, r-kn zysków i slrn l i bilansu; 
będą one podane \\' d'L.ialc oglosze11 
naslęp1wgo L. j. sobol11iPgo numeru 
„Gazety". 

.Jakieko lwi ek wraże11ie mógl wy­
nieść ni ejeden z nczeslników 7.Cbrania, 
z kLórcgo podaliśmy obccue sprawoz­
danie, powinien jednak przypomnieć 

sobie, że mądrem jes t przyslowie 
.Niema lego ztcgo, co by na dobre 
nie wyszło". 

Powinniśmy życzyć sobie scrdccz- · 
nie, aby tak bylo istotnie, abyśmy \\' 
roku 11asL12pnym, gdy zbierzemy sii,; na 
lakit'~ zcbra11ie, nie p1·zypominali so­
bie, że lego i owego brak, ~dyż zban· 
hutowa1 jeden nieszczęśliwie, d1·11 gi 
podslępnie. Na ohecocm zebraniu, 
11ieslely, ·taly między nami cienie i 
wizje Lych nieobecnych, klórzy ". 1·0-
ku ubieglyrn byli między nami w pol­
ni chwa ly. 

.leżeli p1·zyk1·f' chwi l<' ostalniego 
'L.Cb1·ania cl1oć po części wplynri. nu za­
tarcie Łych ciemnych wizji a w naSLQ­
pstwic zatr11 je zupclnie w pamięci 
ncz·~slników, nic powinniśmy i nie bę­
dziemy żalować, żeśmy l( cl1wilc przy­
kt'c przeżyli. 

Odpowiedź p. Ciekawemu. 
P. 'iekawy odpowiedzinJ naszej 

(.faze1~ie znów w \\Tiaclornośc iuch CocJzit.:u 
nych z d. :28 marca. Nic będziemy wda-

.N'r, 21. 

wać się w polemikę, zaznaczymy tylko, 
że bynajmniej nie braliśmy w obronę 
rnagistralu i tego z artykulu naszego 
1iie widać. Przedstawiliśmy sprawę 

objektywnie, zaznaczając, że nielylko 
winien Lu magistrat, lecz i inne wła­
dze, które przetrzymują wszelkie pa· 
picry po kilka miesięcy. 

Nie chcąc zaś sprawy przedstawiać 
jednoslronnie, prosiliśmy nawet osoby, 
klól'ych le kwestjo bliżej dotyczą i kló­
re z niemi lepiej są ob'L.najmionc o 
dalsze wyjaśnienia. - IJ'li iaj umiesz­
czamy w Lej sprawie li st olwarty p. 
Sędziego pokoju, który o.:wiella kwe­
s tj ę mies'L.kaniową nieco z innego 
punktu widzenia. . 

iczupe lnie lylko rnzumimy, dla­
czego p. Ciekawy ni e podaje swych 
wiadomości do naszej Gn'L.ely. 

T!omaczenie się tern, że tą drogr! w 
innych miaslach dowiedzą się o iia szej 
gospodarce, w któryeh może le same 
braki odczuwają, jes l lusznc tylku du 
pewnego stopnia, gdyż pisma War„'L.a­
wskie przcdruko\\'ująciekaw ·ze i obcho­
dzące szcl'szy ogó.I wiadomości i z pism 
prowincjonalnych, a p. Ciekawy nape­
wno lepiej przyslużylby się ogóJo\ri 
pabjanickicmu, gdyby danemi jakiP po­
siadn zRsilRI organ miejscowy. 

JJist otwarty. 

Szanowny_ Panie Redaktorze I 
Dowiedziałem się z pewnego źró­

dta, że ze szkoły przy ul. D!ugiej na­
przeciwko poczty, w najbliższym czasie 
mają być przeniesione dwie kla sy pol ­
sk ie do lokalu przy ul. Niemieckiej, 
a na ich miejsce znów mają i ść dwie 
klasy niemieckie ze szkoJy ni emi eckiej, 
w pobliżu kościoJa ewangelickiego, tuk 
że w gmac hu pi·zy ul. Dlugiej wsta­
nie tylko j ed ua klasa polska dla całej 
ogromnej d'L.ielnicy. JJJac'L.0go robi się 

le pud wójne p1·zenosiny z ja\\'11:{ szko-
1:1 dla ludności polskirj, przenosząc 

polskie klasy do go rszego bndynkn i 
do lak oddalonrj dzielnicy, bo wszak 
jedna klasa nie wyslarczy dla dzieci 
polskich w I.ej dzi elnicy i większość 

będzie z111uszona nc'L.ęszczat! do odle­
gJrj szkoly przy ul. Niemieckiej? 

Czyby nie moż11a pozosłnwić lak 
tej kwesiji, jak było do chwili obecneF 
Może Sz. HedakcjFt wefrnie tę sp rawę 

pod uwagę, a może magistral 'L.echce 
da: jaką odpowiedź w Lej kwestji. 

Z poważaniem 
Jeden z ojców. 

Przyp. Red. Chętnie umieszcza­
my li st powyższy, uznając całkowicie 

sJn swość pornszonej sprnwy .• lcs leśmy 
przekonani, że wlaśeiwr~ sl'c i·y wezmą 
pod uwagQ glos Len, będący wyrazem 
ogó.lu zainleresowanych w Lej kweslji 
i· niewąlpliwic cof'n11, swą ~i e Zl'ozurnia­
lą i ni esp rawiedliwą decyzjQ. 

W sprawie dwóch mieszkań 
dla Sądu Pokoju. 

.Nasz arlykul w pl'zedoslalnim nu­
merze „Gazety Pabjanickicj " w sp1·a.­
wic podwójnego, micszkaniFI dla Sądu 

Pokojn , 01:uz w sp l'awie lokali dla 
szkól elemcnlernych , nie przebrzmiał 
bez ec liH. Wspomnieliśmy wlPdy, że 
chętnie udzielimy gJosu osobom zain­
leresowanym w lych spn.1wach i oLo 
olrzymaliś1ny li st od SQd'L.iegu pokoju 
z prnśbą. o wydrnkowa.nic, klóry po­
niżej przytaczamy w dosJownem Llo­
maczeniu w cal'ości i bez komcnLarzy, 
gdyż przy zestawieniu z poprzednim 
arlykuJcm, każdy z czyletników sam 
może sobie zdanie w tej kwestji wy­
robić. My zaś rezr,rwujemy flobie glos 
na późnif'j, gdyż być może , że jcszczę 
j akieś wyjaśnienia w 1.ej zmvik,lancj 
i dziwnej sprnw ie nap.lyn:~. 

Szanowny Panie Re~aktorze I 
Z p.)\1·odu korespondencji, zamiesz-: 

czonej w M 18 .Gazety Pabja9ickiej", 
a dolycz,!cf'j zmiany lokalu zci·ji'nowa­
n go prz z S11d w domn Palzcl'a, na 
loknl w do111n Kleczewski go, poc·q­
lnji;: sobie za obuwi:1z k, \\' celu prnw-
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Kronika dziwego o~wiellcnia danej sp rawy, 
Zl'o bi ć kilka uwag i popra\Yek. 

Jak Lylko pl'zybylem do Pabja il•i c 
w styczniu 1911 roku, czy nawel w 
ko1i cu l910, rzeczywiści e zażąda l cm 
od magislratu miejscowego lokalu , jak 
dla siebie Lak i na kancelarjQ sądową, 
odpowiedniejszego, niż w domu Palzc­
ra, który Ln Jokal w ci<rnu lal dzit' si<2-
ciu 11ie byl odnawi::iuy. 

miejscowa. 

Z Pabj. Tow. Nauk. 

- Koncert. . W nadchodzącą 
Sobotę ~ ekc:ja Muzyczna z udziaJem 
Sekcyi dnimalycznej urzf!dza w sali 

Lecz wkrótce po grunlow ncm od­
nowi e11in żądai'1 swyc h, dolycz:)cycl1 
zmi any, ni e ponawialcm już wcale, a 
naw el pouawiać nic moglem, raz dla 

.Legn1 że magislral pnniós l znacz ny 

. domn Ludo wego koncert. Na bardzo 
urozmaicony program zfożą s i ę pro­
dukcje zb iorowe i solowe. Sekcja 
dramatyhzna wystawi jednonktówk~ 

p. L „Z loly cielec." 
kosz l na odnowieuic, a pow lóre, ż , 
wobec oznajmienia mi pl'zez ś . p. pana 
Kosiński ego, pelniącego wówcr.as cza­
sowo obowią,zki bmmitrza miasta Pa­
bjanic , po odnowieniu lokali na koszl 
magistratu , konhak l z wlaściciekm · 
domu musi być przedlużony jeszcze 
na la l Lr r.y. 

Nowością programow11 Lnlejszyc h 
Koncertów będzie deklamacja z akom­
panjamclem 1\1rlepja11u; w ten sposób 
'vykonany będzie w sobolfi wyjątek 
r. „J. ana Tad eu:za" or az wi ersz T eL­
rnaj e n1. 

Po pięciu mi esi ącach w s l't' r a ·l1 
magistrackich powstal projekt przenie­
sienia loka lu sądo ,,· ego do domu Kl e-

1czewski ego . Hęcią.c przcei wnyrn temu 
projektowi, w rozmowi e z nieklórymi 
p1·zerlslawicielami wladr.y mi ej. ki~j 
wyszcz gó lniJ em sze reg powodów, żą­

d ając j ednocześ ni e clokladnego obej­
rzenia przez komi sjQ, w mojej obec­
nośc i , nowego domu, któr y początkowo 
byt przeznaczony na drobne fabryczki 
i waesz laly, a następuic nagle na mie-

- Odczyt. W Niedzielę d, 6 
b. m. w Sa li Domu Ludowego od bę­

dzie cię odczyt znanego w ca lyrn haju 
i wir.lbe zas lużonego nn polu koopera­
Lywy dzialaczn p. Stanisława Wojcie- · 
chowskiego. Te mal odcr.ylu: „ Rola 
Stowarzyszeń spożywczych w dobroby­
cie robotników ". 

zkania prywnlne. C hodzilo mi wla ś­
nie o polwierdzenie swoich wy11·odciw. 
Nieslely oględziny domu z różnych 

przyczyn do sknlku ui e clcszly. Pomi­
mo, i ż obecnie nowy lob l zosL::d uzna­
ny przez archiLekla gu berni alnego za 
dobry, Lo jednak na S:!d wenie sic;; 
11i 0 nadaj e z powodn wad b:1dź Lo 
ukrylych Ląd ź widocznych, klóry ·h 

Komitet Pomocy 
dla pozbawionyeh praey 

w Pabjanicach 
kumunikuje następu!ącą listę nowo-­

przybyłych ofiar: 
:~ 

Jednorazowe ofiary złożyli 

komisja nic spo trzcg la, albo Leż p1·ze - Ab l Leopo ld -
kracza.l:y one gran ice jej komp Lencj i, H::t's ler Karo l -
a których wszakże w lokalu sądo \\'ym, l~lfonb el'ge r A. 
przeznaczonym na czas dlnższy, być Frnnko\\'ski Florjan 
11'i e powinno. Gajew icz Bronislaw 

Nicwąlpliwie lokal w domu Pal.ze- Graescr OLto -
ra ma tr'ż swoje niewygody, szczegól- Ur:ie. er 1 a we.L-
ni e dziś, ki edy il o.'ć s1mnY i inl0r0- (:rcbc1· 1\l eks:rnder 
sa ntów. zna cznie wzrosła, wywoJnjąc Grygier A. z La ·ku -
pdlrzebQ zalożenia sta l go oddzi<1.lu l\ ami e11 ski Walery 
kn1icelarjf sądowej , klóra doLyc li rzas Ka lcci 1i Hki lCdward (sy n) 
istniala tylko w Ln sku . l\ a n11 enbe1:g Zulja 

W domu Pa Lz cra S:1d przrbywa Kindl er Oskar -
już od fal wi elu, posi11da sa l ę są1lową Kosil'i slrn F.ugenja 
c hoć ni e d u żą, al wygodną b > 11a Kruschc Aleksy d-1· 
pad.erze,. Ji>ewną pod. wz~lędem wx- Krns ·he Amalja r. Wendów 
Lrzymal osc1, od p0Jud111owe.1 s tl'ony uli- -· Krn ·che Oskar i i<'iedler" 
cy i odosobnion::i: od hala ś li;~r ycl.J są- Lrntz Alek :u1der ·1 -I' 
~!adow. S~m ?om ~~c ity , c~cp!y, p~Jo - Li pii\ska 11 elf'na 
zony w go m eJ częsc 1 btot111stcgo rnias- lVla j r l' l\arnl -

·-
ta wpohl!żn gló,:1ncj ?li~y. Kancel.al'ja Mayer Jul. 
sądowa, J~l~kolw1 ~k me JCSL s lrzezo11 ą Mandel Icek zr Zd111'1skicj \Yoli 
przez pol1 'J Q, Lo .1 ed n::ik s tale pozosla- Mosr.cz<'11ski SLan islnw 
je P?d opieką sędzirgo pokojn, zam ie- N<iuczyciele sr.ko ly fal1rycznej 
sz kuJącego w ly111 samym domu . Krnsc hc i l•~ nd 1"· 

. Ma1.11y n ~dz i cj Q, ~.e w.k1·ólcc ~rn.s l:~- Nejman .l óze l'a 
p1. l'Ozw1 ą:1.a 111 e k\n'Sl)I m1es.~ka1110.wrJ, Palusz11y A. -· 
kton:i w porząd~u .rn s l ~ 1 1t'J1 , zlozona Pellers Kata i·r.yna 
zosl.ala do cl ecyzJ1 Jodzk1 eg·o S::i.d 11. po- Pnb. Toll' . Akc. I rzcm. ChemiCz. 
kojn , a. wówczas ~ądy b~?ą ~iQ odby- Podgórski Alek a1)d er 
waly w wygodnym l odpo w1erl111m lokaln . Przenicki Frnncisz<' k ~ 

Z powazaniem 'cltCIL:t. W. 
Sędzia pokoju pnwialn Laski go Sowi11ski l oman 

G. Szostacki. Slow. Spoży ll' cze,.Spofom " 

2.-
3.-
1.-
3.-
5.-
5.-

25.--
2.-
3.­
n. -
l.~ 

2.~ 

200.-
0.nO 

10.--
10.-
30.-
30.-
;3.-
5.­
l.-
2.-
5.--

10.­
o.~o 

1.-
2.-

300.­
i2.-
1.-
3.-
2.-

100.-

Miesięczne składki zadeklarowali : 

Engel R. 
Kehler T. 
Kol anowski .l ózrf' 
Kranz :M. 
Kurz !~mil 
Ko zin rki ewicz SL. 
Lamprec·ht .A . 
Lukowska II . -
Piel I einbolci -
Piel Elza 
Pl'eifcr R. 
Thicm Il:. 

Z· kr aj u. 

1.-
0.50 
1.-
0.50 
0.-+0 
0.50 
3.-
0.50 
5.-
0.50 
0.50 
0.50 

Koncert Paderewskie• 
go. W Lod zi i Warszawie odbyły się 

Koncerty wszechświatowej sławy pia­
nisty .l. P·adcrewskiego . Tlumy publi­
czności slucha ly wspaniałej gry, p rzyj­
mując z entuzjazmem Lak rzadko od­
wiedzają,cego kraj artystę . Liczne wi eń ­
ce i kwiaty ofiarowane Paderewskiemu 
byly wyrazem wdzięczności i zachwy­
tu nad jego nieporównaną grą . A 
wdzięczność należała . i ę Lem większa, 
że jeden z koncertów 11· Warszawie 
Paderewski o fi arował całkowi ·ie na 
dochód kasy Lilerackiej w Warszawie. 

Samobójstwa duchownych. 

Synod prawoslawuy olrzymał świ e­
żo alarmujf!cą wiadomość o masowych 
samobój Lwach d11chownych prawo­
sławnych na Syberji . W cijecezji je­
ni sej ski~j samobójslw a le przyhraly 
charakler epidemiczny . W ciągu Ly­
godnia w Lym okl'ęgu popelnilo samo­
bójs lwo sześcin duchownych, r zucohych 
do zapadły h parafji 11· osL1·ych warun­
kacli klim alycznych. 

- Russkaja Molwa donos i, 
że dn. lo marca w soborze Izaaka w 
Pęl<'rsburgu odbyJo się naboże1'1stwo, 

jakiego ni e bylo już od 253 lat. Po 
mszy odbyl ię obrzęd „tryuml'u pra­
woslawia", w klórym nczestniczyli: pa­
Ll'ja rcha an ljochij ski, czterej melropo-
1 ici, 18 arcybiskupów i biskupów, prze­
R;do 100 arcbimaudrylów i du chownych. 
Ogloszouo analemQ (wyklęcie) dla wszysl­
kic h ni eprawos lawn y ·h (kalolików, e­
wangelików ilp.) oraz dl a „ wszystkich, 
nie uznająoych samow ladzLwa i bos­
kości pochodzenia w lad zy monarszej." 

.,,. Wojny. 
Echa zdobycia 

Adrjanopola. · 
Wbrew pogJosko111, jakoby Szukri ­

paszn zginąl boc h a lerską śm i e rci ą pod­
czas sz turmu na Lwir.rdzę, sobotnie 

3. 

depesze z ofji doniosły, że pl'zywie­
ziono tn z Adrjanopola 13 paszów z 
Szukri puszą na czele. Na dworcu ko­
lejowym llum y, ludności oczrkiwa!y 
na j eńców w milczeniu. 

Kl'ól Ferdynand po uroczystym 
wjeździe do Adrjanopola odbyl przeg­
l ąd woj. k, na klórym Szukri-paszy 
zwrócił oddaną mu szablę w 1·az z wy­
razami uznania dla dzielnego obroi'icy 
zdobylego miasta. 

Dzienniki Konstantynopolskic pi­
szą, że upadek Adrjanopola jesl nieu­
leczalną raną dla Turcji, ale będzie on 
bodźcem do krwawej zemsly. 

'releg·ra 111 y. 
Cetynja. 'ztmm generalny 11a 

Skuta t·i rozpoczęlo. 
Depesze podlegają surowej ce1izu-

rze. 
W sobotę odbyla się bul'zliwa ra­

da ministrów, klóra wezwala króla 
MikoJaja do wydania rozkazu szturmu, 
a lbo do z lożenia korony. 

Król ustąpi! pod naciskiem i wy­
dal rozpot·zqdzcnie szturmowania Sku­
tari'. 

Wiedeń. Po olrzymaniu wia­
domości o \vznowicniu bombardowania 
Skutari , zarządzono wszelkie środki, 
mające na celu zmuszenie 'zarnogó­
rza do zaniechania szturmu. 2 t>skad-
1·y olrzymaJy rozkaz, ażeby byJy k11ż­

dcj chwili galowe do wypJynięcia na 
pe.lne morze. 

Wiedeń. Dziś lir. Berchlold 
mial konferencję z cesarz m F1·a11cisz­
kiem-Józefem a nastQpnie z prez s m 
ministrów Stuerghkiem. 

Omawiano groźną sytuację, wy­
walaną przez 'zarnogórze, wymagają­
cą nergicznej decyzji ze strony Ausl­
rji. 

Poslanowiono wrQczyć 'zarnogó­
rzu 12-godzinne ullimalum. 

Wiedeń. Wydano rozporządze­
nie, aby częśc: floty auslrj ackiej. zlożu­
na z 3 pancemików i kilku Lorpedow­
ców zablokowala port czarnogórski 
Antivari. 

Flotn ua , topie wojennej. 

Wiedeń. Sprawozdanie urz~­
dowe z podróży inspek ·yjnej do Poli, 
dokonanej przez naslępcę Lronu :t1Yier­
dza, że cala fiola austrjacka postawio­
na na stopie wojf'nnej. 

Wiedeń. W<'zorej wieczorem 
z Zadaru (Dalmacja) na okręcie „Llo­
yda" wyjechal 3~-ci puJk piechoty z 
rozkazem wy lądowania w Wolowicy 
(porl w Czarnogórzu). 

Przy zły arcyhi slrnp warszawsld. 

Petersburg. Mini. Lerjurn 
praw wewnętrznych zniosło się jnż z 
Kmją rzymsb~ o mianowanie· rektora 
rzymsko-kaloli ckiej akadcmji duchow­
nej ks. pralala Kakowskiego a1·cybis­
kupem warszawskim. 

Od Wtorku l·go do Piątku 4·go Kwietnia r. b., włącznie demonstrowany będzie obraz 
z ·natury w 2·ch częściach: 

Walka byków w Hiszpanji (Ma<lryt) 

Ca łkowity przebieg widowiska z udz ia ł em najsławniejszych hiszpańskich matadorów: Fuentes Floi·es, \IVicento pastor, Gnona i Gałlito. 

Muzyka zastosowa na spcrja lni Oz1'enn1'k Pathe' N1'szczyc1'ele. .drat~iat li' Teatr posiada uleps~enia p~d!ug ostatnich 
do ob razów, po za lcm 1 1 wiele 111n ych. 1 

wymagan tedrn1k1. 

Dyroktor kh1c111nl.oohnik Przemysław .Jnroś dokłada wsze!- )::.Qi:Z~-, ~- Początek prz dstawień w dni powszednie o g~dz. 6-eJ, w 
ki h s tara1'i ku zadowol<"niu Sz. Publiczności. 't!rf4"PlJ'J.T?rA Niedziele i święta od godz. 3-ej, - Ceny miej c zwykłe. 

Zakład Tkacki f .. -- ~ 

~W. KOWALSKI i S-ka~ 
}DOkca Sr.. Paniom: 

materjały wełniane na suknie 
i kostjrumy w różnych gatun­

: : kach i kolorach 

Sprzedaż sztukami i na łokcie. 

Wyroby gwnnrnlowanej dobroci 
: : po cenach możliwie niskich. : : 
Adres: ni. 'l111szyi1 skn (róg Szkolnej) 
~40- 410111 W-go Rąhnlskiogo. ~~ 

~ ~ 

l~~ł~~ r~~~lt~~wr 
M. KOŁA CZ A w Pabjanicach, Zamkowa 28. 

(przy Fabrycznej), 
poleca po cena<'h przystępnych, wielki wybór trumien 
metalowych i z drzewa, poczynfijąc od najtańszych, aż 

do najwykwintniejszyeh; także. posiada w dużym wvbo rze wieńce metalowe i z kwiatów 
żywyrh i sz tu znych, duży zapas garderoby męsk i ej, damskie) i dziecinnej, karawany 
duże i małe wysyh1. oraz ża łobników, a także urządza dekoracje pogrzebowe. c-r-423 

8 wiorst od Pabjanic 
Zofjówka letnie mieszkania. 

2 pokoje z kuchnią 60 rb., 1 pokój z kuchnią 
40 rb. Dom Sobiejanka. 

\tVi adomość na miejsC'U lub w restauracji 
W-ej l lcgenbart. 

Sprzedaję tanio resztki we lnian i pół­
we łni ane, po11rzoch_v 1 tart twh y i ch us tki 

szalowe O. O uuu ck ul. Dl11ga .N~ 10 w oficy ni e. 
1-3--140 

r Ghrześcijańska pracownia 
~ najmodniejszych 

l 
~UP~ug~-~~StICH l 

Pabjanice, Długa 33, 
w lewej oficynie, 1-sze piętro. 

Przyjmuje przeróbki i pole<'a kape­
~lusze nowe po b. przystępnych cenach. d.IJ 

DENTYSTA ~ 
M. KLEJNERT ~ 

Pabjanice, Zamkowa 19. 
Zęby sztuczne najnowszych systemów 
na podniebieniu i bez takowego na 
kauczuku i w złocie, wszelkiego ro­
dzaju roboty mostkowe i korony złote . 
Leczenie, wyjmowanie zębów bez 
bólu . Plomby: emaliowe, złote, amal-

gamatowe, cementowe i t. p. 

... 

Zaraz do wynajęcia umeblowany 
pokój kawaleraki. 

Wiadomość Długa 48 m. 3. 

zaginął paaport wydany przez gminę 
Wojsławice na imię Karola Szyrhta. 
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